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ESAN Wychodzi co czwartku. o łc gaje Walis 


TRESC 


Chrystus (Ciag 
Wiadomości ilyecezyali 


nlazy). — Kroi 
Ogłoszenia. 


iko Prorok 


Ghrystus jako Prorok. 


Na podstawie czterech Bwangeli. 


Cigg dalszy). 


Proroctwa ace charakter wypadków ciągle się 


dokonnjących. 


aj 


Trzecia część przepowiedni Chrystusa Pana, najbo- 
gatsza pod względem treści, ma tę wła za- 
warte w niej proroctwa w ciągłym znajdują się rozwaju. 
Do pewnej miary są one dla nas najbardziej pocieszają- 


że 


eiwość, 


cemi i wtem znaczeniu równieź najważniejszemi, Wszy- 
stkie bowiem odnoszą sią do rehgiii katolickiej i Ko- 
ścioła, omawiając ich moc niepokonaną, ieh wzrost 


i tryumi. W porównania 2 poprzedniemi 
SZOŚĆ, Ze w ych dokonuja , przez co osobi 
ściestwierdzamy ich prawdziwe podczas gdy w tamto, 
chociaż oparta na history: ódłach. wierzymy tylka 
Do nich też w sposób szezególniejszy dadzą się zasto 
sować słowa Apostoła: »Albowiem 
ku naszej napisano, abyśmy 
i pociechę Pisma nadzieją mielie?) 


mają tę wyż- 
zach 


na 


cokolwiek napisano, 


nauce przez 
7. drugiej jednak 


strony proroctwa te zestawione z już dokananemi mniej 


cierpliwość 


może pod pewnym względem przemawiają do przeko 
nania, gdyż i charakder ich jest więcej nieokreślony i słowa 
lub więcej 
yć się dadz 


epowiedni nie s 


je, 


mnibj cy do znaczenia elasty- 
Wskutek tego także 
tak bijące w oczy 
Żadna atoli z podniesionych wła- 
aby osłabiała siłę dowo 


gdyż rozum łatwo potrafi 2 do- 


nie tłumacz 


połnienie się pr gdzie 
jak przy poprzednich 
ściwości nie jest tego rodzaju, 


dową samych proroctw, 


slateczną nością wykazać zawsze ich znaczenia i za 

kres, a každy bezstronny obserwator dojrzy w zdarza 

niach dziejowych wyrażne znaki dokonywana się tychże 
Proroctwa, 6 których mówić mamy, schodzą 


e Zakonu 
różnica, 


również c 


o z przepowiedniami Staret Le 
mimo to istnieje pomiądz gdyż 
Chrystusowe przewyższają niezrównanie wszystkie da- 


nimi wielka. 


1 Kościelna 


Kazanie passyjne IV. — Z trybunału sumienin — Bibliografi: 


wniejsze i jasnością przedstawienia i bogaclwem szcze- 
gółów. Łatwo przekonać się o tem, zestawiając dla przy- 
kładu proroctwa Iza a którego Ojcowie ewangelista 
Starego Zakonu nazywają % przepowiedniami Pana Je- 
zusa 0 męce. co tu spostrzegamy, wido- 
porównaniu innych proroctw. 

Chege należycie uwydatnić wszystkie myśli prora- 
tak bogato rozsiane w mowach Zbawiciela, musimy 
uwzględnić nie tylko te zdania, które na pierwszy rzut 
oka z 


jego To zaś, 


czne p 


cze, 


znaczają się wyraźnemi znamionami przepowiedni, 
lecz La Jego obietnice, przykazania, rady, oraz różnego 


rodzaju urządzenia. Bo, że obietnice w ustach Chry- 
słusa przypuszczając, rż z należytą stanowczością były 


dane noszą także na sobie cechę przepowiedni, to 
rzecz niepotrzebująca dowodu. Jeżeli za takie uważają 
powszechnie obietnice Starego Zakonu dane Abrahamowi; 
Dawidowi 1 innym, tem bardziej wła tę należy 
przypisać obietnicom Pana Jezusa. To samo trzeba po- 
wiedzieć o przykazaniach i , 0 lak licznych urzą 
dzeniach i rozporządzeniach. Wiemy przecież, że Zbawi 
ciel przed śmiercią z całą stanowczością nazwał 


ciwo 


y kró- 


lem, przez co przypisał sobie rolę założyciola nowego 
królostwa, królestwa duchownego. Zapowiedział nawet 
jogo wzrost 1 wieczne trwanie Prawdę tę tak ważną 


w rozpatr 
dokładnie, 
W Cezarei Ihilipowej w znanej mowie, 


waniu dalszem proroctw musimy choć pokrótce 
uwidocznić 


w mowach Chrystusa Pana, 


w której 
Piotra 


tak pot 


w. ni , žo zbuduje »košciúót« 
ny, iż bramy piekielne go nie przemogą 9). We- 


wnętrzny rozwój jego zapowiada w podobieństwie o kwa 


zwał opoka, wspomin 


sio. »Podobne jest królestwo niebieskie kwasowi, który 
niewiasta, zakryła we trzy miary maki aż 


ńniałac 2). 
kwasu 


skw Alioli tak obja 
»Jak mała ilo: zyni smaczną znaczną il 
yz wchodzi niepostrzeżenie w e 


śnia to miejsce: 


mąki, 
tak kró- 


uwartość. 


„| lestwo niebieskie, to jast Kościół Boży, wmkaswemi niul- 


nalaralnemi sitam izwolna, spokojnie i prawie niewidzial- 
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niewludzkosé całą, odnawiając i uszlachetniając wszystko, 
to nie usuwa się rozmyślnie z pod jego działania, Ma to 
również znatosowanie u wszystkich jednostek. Chrześcinń- 
ski sposób myślenia, jeśli jest szczery, przechodzi na 
wskroś duszę i ciało, czyni szlachetnymi wszystkie nisze 
myśli i uczynki aż do najdrobniejszega poruszenia ciałac, 
Z naciskiem podnosimy raz je Że mowa tu 
o samej wewnętrznej sile prawd chrześcijańskich, lecz 
rzeczywistych wydatnych skutkach jej działania, Po: 
dobna myśl przebija z innego obrazu, w którym Zbawi: 
ciel przedstawia stosunek swojej osoby i skuteczność 
swoich task przedewszystkiem odnośnie do poszczegól 
nych wyznawców, pośrednio jednak także do całego 
Kościoła »Jam jost winna macica, mówił przy o iej 
wieczerzy, wyście latorośli. Kto mieszka we mnie, a ja 
w nim, ten siła owocu przynosić). To samo wypowiada. 
ze dobiiniej w słowach: »Jam jest pasterz dobry 
i znam moje i znają mie moje Owce moje słuchają 
głosu mego i idą za mną; ja im wieczny żywot da- 
wam i nie zginą na wieki, ieh den wydrze 
z ręki mojeja*). I jeszcze: »Nie mniemajcie, abym przy 
szedł rozwiązywać zakon albo proroki; nie przyszedłem 
rozwiązywać ale wypełnić. Zaprawdę bowiem powiadam 
wam: Aż przeminie niebo i ziemia, jedno jota abo jedna 
kreska nie odmieni się w zakonie, się wszystko slanie. 
Kioby tedy rozwiązał jedno z tych przykazań najmniej- 
szych í takby ludzi nauczał, będzie zwan najmniejszym 
w królestwie niebieskim. A kloby czynił i nauezał, len 
będzie zwan wielkim w królestwie niebieskieme 3). Nie 
wchodząe w dokładniejsze wyjaśnienie szczegółów, Lwiar- 


nie 


840, 


io 


Je 


ani 


)) Jan 15. 5. 
9, Jan 10. 14. 27, 28. 
3) Mat ñ. 17-—19, 


dzimy z zupełną stanowczością, 2e w słowach przyto- 
czonych miał (Chrystus Pan na myśli prawo Nowago Za- 
konu w całaj jego rozciągłości, lo znaczy, 
wszystkiemi zawartomi w niem przykazaniami i radami, 
poslanowieniami i urządzaniami. Takie właśnie prawo 
musi i przetrwać aż do końca świala i zachowane. 
Dlalego feż nie bez słuszności możemy również zdaniu: 
»Niebo i ziemia przeminą alesłowamoje nie 
przeminą nie oglądając się na związek tegoż z pw- 
przodzającom je proroctwem, nadać zupełnie ogólne 
znaczenie. 

Także co do istotnego spełniania się proroetw, da 
brze będzie w tem miejscu uczynić jedną ważną uwagą, 

Przyznając Boski począlek religii chrześciańskiej, 
pojmujemy, że Opatrzność stara się o urzeczywistnienie 
jej wzniosłych idei, a przez to i o całkowite dokonanie 
się przepowiedni w związku z nią pozostających. Zaprze- 
czając go, nia umiemy sobie zdać sprawy 2 faktycznego 
istnienia i rozwoju prawd chrześciańskich, oraz z wido- 
cznego pełnienia sią proroctw Chrystusa Pana. Z punktu 
widzenia tych, którzy religię katolicką uważają za dzieło 
ludzkie, jest to zjawisko wprost memożliwe, bo przecież 
prawdy wiary naszej stoją w zupełnej sprzeczności że 
skłonnościami i słabościami zepsulej natury człowieka, 
Jakim więc sposobem mogą w porządku naturalnym opa- 
nować ją i ujarzmić? . Zresztą w całem dziele 
rozszerzenia królestwa Bożego ziemi 
wolna wola ludzka ma do tego stopnia wybi- 
tny udział, iZ na podstawie jakiegoś natu- 
ralnego obliczenia nie mógł Zbawiciel 
dnąmiarą przepowiadać na tysiące lat ideom 
swoim iurządzeniom tak šwietnego rozwoju 
itryum(u. Zdrugiejznowu strony tawłaśnie 
okoliczność, że w spełnieniu się tych idei 


Ze 


na 


ża- 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Przyszły melropalila haliekinj Husi i przyszły biskup slanishuwowshi 
linia na Hukowinie — Wielki post we Lwowie i w kraju. — Roz 
yi i rekolokeyi. — Tulziat w nich świeckiego duchowieństwa. za gra- 
orgamzacya dyecozyalna w tym celu byłaby po- 

res deele, — Towarzystwa św. Wincantego | ich znacze- 
nie aa ruchu katolickiego — - Biskup Polczar i jego pożegnanie w Kra- 
kawie. — Hemlnaryum. szkoły i dukowioństwa pod zaborem rossyjakim, 

Stogunki kościelne w Prusieci. 


Z radością wita kraj nasz przyszłego inetropolitę hali 
ckiej Rusi, niemniej jak i nowego misławowskiego Wia- 
dyke Wieloma węzłami połączony jest ze społoczęństwem 
na Biskup Kuiłowski, bratersiwem wspólnych uczuć 
i cierpioń a idealna szlachelność jego charaktern, nieskazi: 
telne żywola, gorącość wiary i pełna zasług i owoców 
działalność, starczą mu za program na przyszłość i za wska- | 
ziwkę lego, czego mamy odeń oczekiwać na najwyższem 
w Cerkwi stanowisku. 

Przyszły biskup slanisławowski jesl nam bardzo, bardzo 
bliski i takim też zawsze pozostanie. Dusza przepalona ogniem 
miłości Rogu i ofiary, umiejąca wszystkich wkoło siebie tym 
święlym ogmem zapalić. ©. Andrzej zdobył sobie serca naj-, 
oparniejsze i najlrudniejsze do zdobycia, nie Iracąe tych, klóre | 
posiadał juź dawniej. Na swem wysokiem stanowiskn będzie | 
om niewątpliwie szermierzem wytrwałym praw 1 swobód swojej 
Cerkwi i swego obrządku, ale zarazem tego ściśle rzymskiego, 
prawdziwie kościelnego i Bożego ducha, którego brak tyle ! 
kiek zadał katolickiemu duchowieństwn i ludowi obu obrząd- 


ków w (ialicyi i całej Auslryi, którego istnienie wyklucza 
sumo przez się wszelkie separalyslyczne dążenia i wszelkie 
objawy niechęci i walki wśród synów „jednego Kościoła. 

Energii młodego Władyki uda się zapewne przeprowa- 
dzić kilka spraw ważnych dla pomyślnego rozwoju jego lak 
młodej dyccezyi. Więc przedewszystkiem urządzenie semina- 
ryum i teologicznych studyów dla kleryków w Slanisławawie, 
być może teź i seminaryum lub bursy dla chłopców. Dalej 
podniesienie znaczenia i wpływa lini na Bukowine. W ruskiej 
zwłaszcza połowie tego kraju gruni dla katolicyzmu jest po- 
datny, alo kalolicyzm szerzyć się tam powinien za pośredni- 
ctwem Unii. Niewątpliwie dopomogłoby do tego dzielnie za- 
łożenie w Czerniowcach monasteru Bazyhanów, bursy uni- 
ckiej oraz wspaniałej cerkwi, mogącej rywalizować ze schy- 
amatyckiemi. Zanim długoletni postulat katolików łacińskiego 
obrządku urządzenie osobnej dyecezyi lub przynajmniej 
wikaryatu generalnego z Bukowiny 1 Pokucia — dojdzie do 
skutku, daj Bozo, aby się podniósł Kościół w schyzmalyckich 
stronach przez wzmocnienie Unii. 

Miasto nasze i kraj cały przybiera znów te chrześcijańską 
cechę, która odpowiada uczuciom i zasadom ogółu, choć lu 
i ówdzie zwłaszcza pod wpływem eoraz bardziej szerzących 
się zydów można o niej zapomnieć. W czterech lwowskich 
kościołach zapowiedziane są missye, w innych odbędą się re- 
kolekcye bądż to parafialne, bądź przeznaczone dla poszcze- 
gólnych stanów lub stowarzyszeń, a lud nasz przy lakich 
okazyach okazuje się tem czem jest w głębi duszy: szczerze 
i gorąco religijnym i skwapliwym do słuchania słowa Bożego, 
do posilania się Chlebem żywala. Pobożne le ćwiczenia zá- 
częli w kraju naszym na nown rozpowszechniać po smulnym 


= 


wola nasza jest czynną, tłumaczy nam, dla 
czego urzeczywistnienie ich nieodpowiada 
Z wszystkiah, Opatrzność Boża działa lu 
awsze, lecz działa odpowiednio do natury naszej, zu- 
żytkowując niejako swoją wszechmoc w drobnej zaledwie 
*zastce. Dlatego teź wprawniej nieco trzeba patrzyć na! 
y, chege pomiędzy rzeczywistością, czyli pomiędzy | 
tem, co się dokonuje, a pomiędzy przepowiedniami uznać 
całkowitą zgodność. W dalszym ciągu poznamy, ż0 zu 
dność ta nie może ujść uwagi nawet mniej wytrawnego 
obserwatora. 

Po tem krótkiem wyjaśnieniu przedwslępnem prze 
chodzimy do właściwej rzeczy to jest do proroctw Irve 
ciej kalegoryi. (6. di n2: 


czeniu 


Kazanie passyjne. 


W. Chrystus przed Kaifaszem, 


val oni poimawssy Jesusa wiedli do Kai- 
fasza najwyśszego kapłana, 
hyli sebrali doklorowie í słarszyś. 

(Mat. 20. 57). 


już do chwili Jego cierpień w Ogrojcu. Były to, jak uważa- 
liśmy, cierpienia duszy spowodowane i zdradą Judasza 1 agro- 
mem męki, jaka (io jeszcze czekała i wreszcie niewdzięcznaścią 
ludzką w długie, przyszłe wieka, za łaskę odkupienia — - cier- 
piema tak straszne, że wycisnęły pot krwawy z ciała Jezuso- 
wego, tak straszne, że Chrystus traci niejako ducha i aż po- 
ciechę anioła przyjmuje. 


Skończywszy modlitwę, na którą udawał się już poraz 
trzeci, przyszedł znowu do uczniów a zastawszy ich, jak 
przedtem, spiących, rzekł: »Wstańcie, pójdźmy - oto się 
przybliża, który mnie wyda.. A gdy on jeszcze mówił, Ju- 
dasz jeden ze dwunastu przyszedł, a z nim wielka rz 


ma = 


2 mieczmi i kijami posłani ad przedniejszych kapłanów i star- 
szych ludu« (Mat. 26). Judasz umówił sie był z żydami, w jaki 
sposób wyda Zbawiciela. Znak zdrady był potrzebny, gdyż 
straż kościelna, złożona z ludzi prostych, nie mających 
dnej styczności z Jezusem, mogła łatwa wziąć którego 
z uczniów za Niego. Faryzeusze sądzili także, że napadnięty 
pizcz nich mespodziewanie w nocy, bronić się bedzie. Pro- 
sili więc władzę świecką o rotę żołnierzy, któraby pomocną 
była straży z żydów żonej. Znak więc jakid zewnętrzny 
z tego powodu był bardzie zcze potrzebny. Miał nim być 
pocałunck. T oto kilkadziesiąt już zaledwie kroków dzieli 
garstkę uczniów z Chrystusem na czele od zbliżającej się roty. 
Judasz zoczył (io, wysuwa się naprzód, podchodzi i wyciska- 
jąc na Boskiej twarzy ocałunek, mówi: »Bądź pozdrowion 
mus? Nie unosi się gniewem, me od- 


Mistrzu»... Cóż na to J 
wraca twazy od tej ni zęśliwej ofiary chciwości i łakom 
stwa. Tyle razy przemawiał do jego serca; tyle łask mu 


udzielił, nowe byłyby zbyteczne, jeśli tamie zmarnowane 
zostały. Jud już się nie nawróci. To też w słowach pet 
nych bolu i litości nad nieszczęśliwym, nie tyle wyrzuca 
mu już samą zdradę ile raczej jej sposób, odzywa $i Przy 
jacielu, pocos przyszedł? Judaszu! pocałowaniem zdradzasz 
syna człowieczegoś? Ostatnie lu słowa do tej zaprzedanej 
szatanowi duszy. Po nich zwraca się Jezus do przybyłego 
tłumu i pyta: »Kogo szukacież+ Odpowiadają! »Jezusa Nn- 
zareńskiegoc. Rzekł im Jezus: ‘Jam jestel Na to jedno słowa 
padli jakby piorunem rażeni na ziemię. Tu znowu pełnym 
blaskiem zajaśniała moc Boża w Chrystusie. Chwi kilka zi- 
ledwie upłynęło od czasu, w którym człowieczeństwo Jego, 
wziąwszy na sie ogrom cierpienia za złość ludzką zdawało 
się być pozbawione wszelkiej łączności z potęgą Róstwa, 
a oto teraz to Bóstwo w całym majestacie przed oczyma 
nasżemi. »Jam jest! Ten sam jestem, którego niebo i ziemia 
ogarnąć nie może, któremu wszelkie stworzenie cześć i hołd 
nieść winno, ien sam potężny, wszechmocny, ale oto w tej 
chwili oddający się dobrowolnie za ciebie ludzkości! 
Pozwala więc podnieść się oprawcom swoim i zdaje 
się na ich łaskę i niełaskę, jako wykonawców woli szatana, 
żądającego okupu za wyzwolenie dusz naszych z mocy 
piekła. Jak zwierzęta, które dopadły upatrzoną ofiarę, rzucają 
się siepacze na Chrystusa, a zachęceni obietnicą sowitej na- 


okresie józcfinizmu 00. Jezuici i zasłużyli lem sobie na | 
trwałą wdzięczność naszego społeczeństwa. Z prawdziwą | 
jednak pociechą widzimy inne zgromadzenia współzawo- 
dniczące z niemi na lem pom, na klórem oczywiście 


We 


o monopolu jednego zakonu nie może być mowy. 
Włoszech udzielanie missyi powierzone jest przedew 
slkiem Passyanistom, Pallotynom i XX. od N. Krwi P. J; | 
we Franeyi kilku specyalnie w tym celu istniejącym zgroma- 
dzeniom miejscowym, u nas obok 00. Missyonurzy í Redemp- 
lorystów nader szczęśliwie i z niemałem powodzeniem pra- 
cuja na lem polu OO. Bernardyni, Franciszkanie, Relormaci, 
a obecnie i Dominikanie. 

Mimo woli nastręcza się przy tem pytanie, dlaczego 
i nasz kler świecki ze swojej sirony do pracy lej nie przy- 
łącza się? Udpawiedź i wylłómaczenie leżą oczywiście w prze: 
ciążenia pracą obowiązkową, nie zostawiujący czasu i myśli 
wolnej do podejmowania dodatkowych ciężarów. Jeżeli jednak 
woboc lego slanu rzeczy nie może być mowy o grzechu si- 
niedbania, zapytac jednak można, czy w przyszłości nie abso 
lulme zrobić się nie da pod tym względem? We Włoszech 
obok wspomnianych już trzech kongregucyj poświęconych 


nych, klóre obok Dominikanów, Assumpcynnii , Kudystów 
Oblatów i Taw. Jezusowego zajmują się missyanmu. W dyu- 
cezyi przemyskiej czyniło to przez ju s również grona 
wybilnych duszpasterzy a wśród duchowieństwa greckiego 
obrządku znaczna część missyi odbywa pod przewodni- 
| ctwem parafialnego kleru, Czy i u nas nie dałoby Się to na: 
śladować? Raz nu rok ośmiadniowy urlop i zastąpienie się 
duchownym sąsiadom nie byłoby zbył trudnem (Ha paralial 


nego kapłana dla katechetów możność takiej pracy 
dawałyby wukacyc. © korzyści lukich missyi, zorganizowa 


e pod jednolilym kierunkiem i wedle jednoli- 
tego planu działających, nio potrzebujemy mówić, byłyby one 
przedowszystkiem szkołą praktycznego kaznodzicjstwa dla. 
młodszych kapłanów, olwarłyby przed niani nowe, dotychczns 
nietknięte prawie przez kler świecki pole apostolstwa a w pu 
bliczności, zwłaszcza wśród pownych sfer wyżs 
obalityby ten dziwny, w jednej tylko bodaj tialicyi panujący 
przesąd, jakoby kapłan świecki był powołany jedynie do co- 
dziennych posłog duchownych, a specyalne, w naszych cza: 

że nieraz rudzaje tiuszpasteralwa i kazno- 
cza wśród inteligencyi, nie były jego uzi 


nych oczywi: 


missyom, w których dopomagają równiez 00), Dominikanie, 
Kapmeyni i Jezuici, istnieje związek świeckich kapłanów, zaj- 
mujących się dawaniem missyi i rekolekcyi i 16 na bardzo 
szeroką skalę. Członkowie tego związku oprócz bardzo licznych 
ćwiczeń duchownych odbywanych w kraju, jadą za granicę dla 
niesienia posługi duchownej rodakom. Przez 
ich przebywa w tym celu w Szwajcary na apostolskiej wę- 
drówce, inni są w południowej lrancyi u nawel w Anglii 
Franeya liczy cały szereg dyecezyalnych slowurzyszeń missyj- 


lato kilkunastu | 


ja komu innemu. Władzy dyecczyalnej 
dałyby takie misye możność wyrobienia odpowiednich ludzi w 
kładach, pod jej własnym kierunkiem zostających, i zużytka- 
wania ich odpowiednia, a zarazem nadania duchownym ćwi- 
czeniam lakiego kierunku, jaki przez nią uznany byłby za 
najodpowiedniejszy dla duchownych polrzeb danej miejsco- 
wnśei. W len też Lylko sposób odpowiedziećby można, była 
wszystkim polrzebom i uzupełnić zbuwienną działalność mi- 
| syonarzy zakonnych. 
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grody nieszczędzą Mu obelg i zniewag, byli zadowolnié Fa- 
ryzcuszów. Krępują ręce powrozami, otaczają kołem i jak 
złoczyńcę prowadzą do miasta. Na widok tego, co sie dzieje, 
jedna część Apostołów ucicka, inni a na ich czele Piotr św. 
protestują przeciw takiemu bczprawiu, chcą nawet z bronią 
w ręku pomścić wyrządzoną ich Mistrzowi zniewagę. Wkrótce 
jednak i ci, tak odważni w pierwszej chwili, opuszczą Go, 
zaprą się, że Go nicznają, bo oto już teraz usunęli się i po- 
dążają zdala pełni lęku, by ich niceposądzona o łączność 
z Chrystusem. 

Na wschodzie pokazały się ledwie pierwsze brzasku. 
Noc prawie jeszcze, ulice miasta więc puste. Dzikie atoli 
okrzyki żołdactwa wywabiają cickawych z domów. Tłum 
rosnie meustannie, dochodzi w końcu do ogromnej liczhy. 
Różni różnie patrzą na ten barbarzyński czyn faryzeuszów. 
Jedni litują się nad Jezusem i płaczą nad Nim. Jeszcze żywo 
mają w pamięci te dobrodziejstwa niczhczone, jakie 1m 
świadczył. Widzą wyrządzoną Mu krzywdę, lecz wystąpi 
w obronie nie mają odwagi, bo sprzeciwić się faryzeuszom 
znaczy, w ich przekonaniu, targnąć się zuchwale na wyroki 
władzy kościelnej. Inni, niewicdząc sami dlaczego, pobudzeni 
widokiem tryumfujących faryzeuszów, łączą się z żołnierstwem 
w miotamu obelg na Zbawcę i podnoszą okrzyki zado- 
wolenia. 

Przy pierwszej ulcy, w którą weszli, stał dom Anna- 
sza, byłego arcykapłana. Władzy on dziś już niema żadne: 
ponieważ jednak nienawidzi Chrystusa, więc dla zrobienia 
mu przyjemności, może dla przypodabania się, prowadzą 
tam sicpacze Zbawiciela. Nasyciwszy się widokiem skrępo- 
wanego, odesłał Go do Kaifasza, najwyższego kapłana, 
»gdzie się byli zchrali Doktorowie i Stars (Mat. 
26) Tak tedy stanął P. Jezus na sąd przed Kaifaszem. 

Już nadmieniłem w jednem z poprzednich kazań, że 
faryzeusze, powziąwszy zamiar stracenia Chrystusa Pana, jak 
najszybciej całą sprawę zakończyć chcieli. Naglła ich ta 
okoliczność. przybyłe na święta wielkanocne tysiączne 
tłumy ze wszech stron kraju łatwo dowiedzieć się mogły 
o Jego cudach, przez co Jego popularność i znaczenie wzro- 
słyby niepomiernie. Stąd zaraz po układach z Judaszem wy- 
syłają najętych żołnierzy, aby chwytali Zbawiciela; z tego po- 
wodu i teraz, jakkolwiek pora jeszcze nie po temu, zbierają 


się w nocy u Kaifasza na sąd. Wszystko co robią, robią 
nieprawnie. Wedłag bowiem istmejących praw niewolno 
było nigdy rozsądzać sprawy porą nocną, jeżeli w mej cho- 
dziło a życie obwinionego. Niewolno było równicź takiej 
sprawy w jednym dniu przeprowadzić i wyroku skazującega 
wydać. Ale tu chodzi o śmierć Jezusa, a dla pozbycia się 
tego znienawidzonego można i prawo złamać, Cała też 


sprawa, ledwie że rozpoczęta, juz zbliża się istotne do końca. 
przed najwyższą radą. 
a również żydzi, że 


Chrystus schwylany i postawiony 
ona Go potępi, to rzecz pewna. Pewni 
władza świecka wydany wyrok zatwierdzi, 
zorować jakoś należy całe postępowanie. 
winę, ho jak niewinnego na śmierć skazywać. Winy rzeczy- 
wistej niema żadnej. Zmyśleć ją wiec potrzeba. »Przednicejsi 
tedy kapłani i wszysika rada siedząc, szukali 
fałszywcgo świadectwa przeciw Jezusowi, aby 
go o śmierć przyprawili. I n należli, acz wiele 
lałszywych iadków przychodziło: (Mat. 26). Nie 
znaleźli mc takiego, coby miało pozór nawet występku. 
Świadczyli, mówi Pismo przeciw Niemu, lecz świadectwa 
zgodne niebyły! Aż na koniec przyszli dwaj świadkowie i rzekli: 
"Słyszeliśmy Jego mówiącego: Moge zepsować Kościół Bo 
a po trzech dniach zasię go zbudaw: aJa rozwalę Kościół 
ten ręką uczyniony, a za trzy dni inny nic ręką uczyniony 
zbuduję«. Trzy lata temu blisko Chrystus Pan rzeczywiście 
tak mówił Ale w innem znaczeniu rozumiał te słowa, niż 
podsuwają mu je faryzeusze. Mówił bowiem nie o kościele 
Salomonowym, lecz o własnem ciele, które było, jak Paweł 
św nawet a ciałach ludzkich mówi, świątynią Ducha św., 
domem Bożym. Ten dom, zburzony i zrujnowany przez ży- 
dów, Chrystus Pan według zapowiedzi dnia trzecicga odbu- 
dował, bo zmartwychwstał. 

Zbawiciel na uczyniony Mu zarzut nic nie odpowiedział, 
Nie odpowiedział naprzód dlatego, że wszystkie skargi same 
przez się upadały, jaka niezgodne ze sobą »lecz świa- 
dectwa ich niebyły zgodne<- Nie odpowiedział także dlatego, 
bo wiedział, że słowa Jego przebrzmią bez wszelkiego wpływu 
na serca sędziów. Jakąś jednak odpowiedź wyciągnąć od 
oskarzonego trzeba było koniecznie. Stawiają przeto Chry- 


stusowi Panu liczne pytania w tym celu, aby podehwycić 
Go, jak sądzą, na mniej ostrożnem słowie i opierając się na 


7, drugiej strony takie stowarzyszenie świeckich kajła- 
nów mogłaby mieć równieź na celu opiekę nad robolniczą 
ludnością, nad młodzieżą po terminach, nad stowarzyszeniami 
ludowemi, mogłoby się starać o przygotowywanie w tym celu 
wśród młodszego kleru odpowiednich kandydalów, klórym 
potem właściwe pole działania wskazywałaby duchowna wła- 
dza. Ta oslatnia posługiwaćhy się mogła w tym celu równo- 
cześnie i uzdoluionemi zakonnikami, tak z low. Jezusowego, 
klóre za wpływem niezapomnianego O. Badeniego tyle dobrego 
na tom polu zdziałało, jak z zakonu św. Franciszku, klóremu 
świeżo Leon XIII. wskazał pracę nad robotnikami, jaka jeden 
z celów w liście do (iencrała Bram Mniejszych. Ogólny kie- 
runek jednak w ten sposób pozostałby niepodzielnie w jednem 
ręku u biskupa, a pod nim -— w ręku kierowników parafii, 
którzy juko ojcowie swych wiernych mają przedewszysikiem 
obowiążek i prawo opiekowania się najbardziej opieki potrze- 
bującym ludem roboczym i obmyślania środków zaradęzych 
przeciw grożącym mu niebezpieczeńsiwom. 

Wśród środków, mogących dopomódz do oddalenia tych 
niebezpieczeństw nieostalnie miejsce zajmują obok » Przyjaźni: 
i «Jedności konferencye św. Wincentego. Rozwój ich w na- 
szym kraju jesl nader pomyślny i niema już prawie miasta 
większego, ydzieby nie isiniały chociażby w skromnym za- 
wiązku. Nie wiemy jednak, czy wszędzie kler parafialny zdaje 
sobie sprawę z lego, jaką doniosłość dla parafii mają te mule 
grona wypróbowanych i wytrwałych synów Kościoła, jakiem 
oparciem mogą się one slać dla duszpaslerza w kazd, 
pożytecznem przedsięwzięciu 1 wogóle w całej jego działalności 
parafialnej. Ruch religijny we Francyi opiera się głównie na kon- 
ierencyacj św Wincenlego i dlalego teź tak wysoko je tam 


= szeń w Krakowie, dla całego relig 


cenią, lak o ich rozszerzenie slarują się [raneusey probo- 
szczowie. ] u nas niewąlpliwie z chwilą, gdy cała nasze du- 
<chowieństwo dojdzie do tego przeświadczenia, powslaną za 
jego staraniem konferencye w każdej miejskiej parafii gali- 
cyjskiej, Lworząc w każdej ogniska pobożności i czynnej mi- 
łości bliźniego. Obecnie już zresztą we wschodniej Galieyi 
zwłaszcza z rokiem każdym szereg lakich nowych ognisk 
przybywa 

W tych dniach zastępcę przewodniczącego najwyższego 
zarządu krajowego towarzystwa św. Wincentego, Ks. Pratala 
Pelczura, żegnało w Krakowie Towarzystwo, które Lyle ma mu 
do zawdzięczenia. Dla wszystkich wogóle kulolickich stowarzy- 
jjnego ruchu w tem mi 
niemniej jak dla kapituły, uniwersytelu i kazalnie krakowskich 
strala dostojnego kapłana, znakomilego pisarzu i mowey jest 
wprosl niepowelowaną. Zyska za to Przemyśl godnego naslępcę 
po przezacnym ks, Biskupie (ilazerze a życie kaloliekie w tem 
mieście, tak bardzo wieloma złemi wpływami zagrozonem, za- 
lanem przez żydów, socyalistów i demoralizacyę, rozwinie 
się niezawodnie pod wpływem lak energicznego męża, jakim 
jest przyszły przemyski sufragan. 

Z pod zaboru rosyjskiego wciąz smutne tylka potrzeba 
zapisywać wieści. Jeżeli pomimo intryg 1 nieustannych podej- 
rzeń reakcyi prawosławia i samodzierżawia w stosunkach 
osobistych, w lraktowaniu i samowoli urzędników są pewne 
drobne zmiany na lepsze, w stosunku do duchowieństwa 1 do 
spraw Kościoła daje się widzieć przeciwnie stała tendencya 
do coraz to nowych i coraz to szkodliwszych obostrzeń. 
W sprawie seminaryów duchownych rząd coraz lo uparcie] 
obstaje przy swoich żądaniach świeckiego nadzoru i nad zą- 


dobrowolnem wyznaniu wydać potepiajacy wyrok, 
Zbawca milczy. Wstaje nakoniec sam Kaifasz. Przywdziaw 
obłudnie maskę udanej chęci poznania całej prawdy, stawia 
pytanie, na które spodziewał się otrzymać odpowiedź. Jeśli 
ja otrzyma, będzie mógł potepić, jakąbykolwiek ta adpowiedź 
była. »A przedniejszy kapłan rzekł mu: Poprzysięgam 
Cię przez Boga żywego, abyś nam pawiedzia 
jeźliś ty jest Chrystus syn ów. (Mat. 26). Sprylnie, 
bo złość i nienawiść nauczą sprytu, ułożył sobie plan Kai- 
fasz. Mógł wprawdzie na słowa jego Chrystus nie nie odpo- 
wiedziec, jak milczeniem zbył poprzedmie; chodziło tu jednak 
o rzecz, którą tyle razy przed ludźmi głosił, nazywając sie 
Synem Bożym. Gdyby dał odpowiedź przeczącą, okrzykną Go 
kłamcą, szalbierzem, który wodzi lud r potępia da od 
powicdź twierdzącą » to będzie powodem potępiema, jaka 
wrzekome bluźnierstwo przeciw Bogu. Ale Chrystus niemoże 
tu milczeć. On, który wyznanie Bóstwa swego przyjął od 
Apostołów, przez usta Piotra św., chce teraz wobec rady ży- 
dowskiej, reprezentującej całe społeczeństwo izraelskie, stwier- 
dzić własnem wyznaniem, że jest Bogiem. Więc me wdając 
się w długie wywody, lacze siat się człowiekiem, nie 
przekonując Faryzeuszów powoływaniem się na cuda, jakich 
tylekratnie świadkami byli, odpowiada krótko i stanowczo: 
"Tyś powiedział — jam jeste, — Jam jest bóg, potę- 
zny tak, iż tej potędze nikt granic zakreślić niemoże, mocny 
i wszechmocny, ale oto w tej chwili wyzuty dobrowolnie 
Z wszelkiej mocy, aby poniżeniem się bezmiernem naprawić 


ponizenie czławieka, aby ludzkości wysłużyć chwałę, da 
której przeznaczył ją Bóg w chwili stworzenia »Tyś powie- 
dział - - jam jest Synem Bożyme Temi słowami wydał na 


siebie Chrystus wyrok. Zgorszony bluźnierstwem, iż człowiek, 
w dodatku człowiek oskarzony, śmie zwać się synem Bożym, 
Kailasz w oburzeniu rozdziera szatę, co czyniono na wscha- 
dzie powszechnie, chcąc wyrazić 
cając się do siedzących obok sędziów, woła głośno: zbłuźnił 
cóż dalej potrzebujemy świadków? Otoście teraz słyszeli 
bluźnierstwo. Co się wam zdał A oni odpowiadając rzekli: 
»Winien jest śmiercie, (Mat. 26). 

Jak wygląda fen sąd żydów nad Jezusem, można poznać 
z krótkich słów Ewangelisty Mateusza św. przed chwilą przy- 
toczonych. Jakkolwiek mają oni stanowczą myśl skazać Zba- 


l ub gniew wielki i, zwra- | 


Lecz | wiciela na Śmierć, 


niemuga znaleść poważnego zarzutu, na 
którem by skargę oparli, więc wymyślają coraz to nowe, 
coraz to bardziej niedorzeczne. Podburzywszy pospólstwo 
zarzutem, że Chrystus adgrażał się, iż Kościół zburzy, czują 
dobrze sami, jäk błahy to zarzut; niemożna go nawet przerl- 
łożyć władzy świeckiej, chcąc umotywować wyrok i żądać 
Jego zarwierdzenia. Ale pewne upozorowanie będzie konie 
cznie potrzebne. Kaifasz znalazł tu sposób wyjścia. Za- 
danem pytaniem »Czy Chrystus jest synem Bożyme uprawni, 
jak sądzi, swój mocny wyrok. Zobaczymy, że później, gdy 
chodziło o zgodę Piłata, inaczej rzecz przedstawił. Tu głó- 
wna rolę gra kwestya 1cligijna —= Chrystus j wiośnie 
jest nowatorem ikłóca spokój głoszóniem nauk niezgo- 
dnych z nauką Kościoła żydowskiego podkopuje powagę 
władzy przełożonej, jednem słowem wichrzy — za to wimen 
jest śmiero, To uprawnienie w oczach żydów! Ze nie brał 
tych zarzutów i wyroku na nich opartego na ścryo, że grat 
ralę komedyanta, byle przeprowadzić z góry powzięty plan, 
to jest skazać Chrystusa ną śmierć i w jakikolwiek sposób, 
pozyskawszy przychylność swoich, również władzy świeckiej 
cepet zapewnić, to rzecz pewna sPożyteczno jest, aby 
umarl, tę myśl on poddał i do jej urzeczywistnić 
nia d: 


Kaifasz jest uosobieniem tych wszystkich, którzy, czy 
w zaślepieniu, czy w nadmi złości wydają na Boską 
Osobę Chrystusa wyrok potępienia, pragną, bcz jakiegokol- 
wiek usprawiedliwienia swych pragnień, Jego poniżenia i po- 


hańbienia wobec świata. »PFawiedz nam 
pytanie to, rozbrzmiewające daś po ws a 

emi, obija się tak często i o nasze uszy. Niema dziś Chry- 
stusa w naturze lndzkiej widomega pośród nas, ale jest Ko- 


ściół Jego, po: 
ego głoszeni 


aclający z woli swego Założyciela władzę dal- 
prawd Bożych, władzę w najściśtejszem sław 
unaczeniu zastępczą, wyposażony nadto w dar nieomylnaści 
w rzeczach wiary i moralności. Idac nauczajcie« po- 
słuszny temu rozkazowi staje Kościół ze znamionami swcg 
Boskiego posłannictwa przed ludzkością 1 to, co jej koniecznie 
do poznania zagadki życia, do poznania środków wiodących da 
celu jej przeznaczema potrzebne, głosi. często spo- 
tyka się ten Kościół z pytaniem: » Ktoś ty jest<? Nie mamy od- 
wagi stawiać takich pytań pubhezne. Ale czy nie stawiamy 
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kładani, 1 nad kierunkiem nauk, niemniej i przy kontroli nad 
egzaminami. Uawniej już od woli gubernatora zuleżało przy- 
jęcie lub miedopuszczenie kandydalii do seminaurynm i z re- 
Tuti robiono niemożliwe do zwalezenia trudności ludziom 
zdolniejszym luh wyższe stanowisku społeczne zajmującym, 


ilekroć chcieli się stanowi duchownemu poświęcić. Znamy 
kapłana, który dla tego tylko, że nosi Lyluł i historyczne 


nazwisko, przez lala całe sląrał się kolejno we wszystkich 
seminuryuch a raczej u wszystkich gubernatorów Królestwa. 
Lilwy i Rusi o przyjęcie i wszędzie mu odmawiano, aż 
wreszcie uzyskał przyjęcie.. w Saralowie nad Wołgą, gdzie 
t seminaryum wyłącznie niemieckie. Inny w lych samych 
warunkach zoslający kandydat doczekał się siwych włosów, 
szlurmując daremnie co roku o przyjęcie przez lut kilkanaście 
Inni poszli za granicę na luliczkę, byle módz Bogu służyć. 
To wszystko jednak rządowi nie wystarczało, Chee on obe- 
cnie mieć w każdem seminaryum zi hi lo niee 
tylko świeckich ale rosyjskich u więc schyzmatyckich profe- 
sorów, jak już przed zawarciem układu ze Stolicą św działo 
się w (iesarstwie, gdzie nietylko sehyzmatycy, ate popi seliyz- 
matyccy (w Saratowie) wykładałi klerykotn świeckie przod- 
mioty, rosyjski język, historyę i L d. Nie dość na tem. 
Rozkład nauk jest lak urządzony 1 Lyle godzin przeznacza 
się na przedmioly świeckie, wymagane przez rząd i nauczane 
przez świeckich. że na teologię wprost niema czasu 1 miejsca. 
O postępie kleryka, o przejściu jego na rok wyższy, o uzdol- 
nieniu do święceń decyduje nie znajomość dogmatyki lub 
moralnej, ale łalwe oryentowunie się w labiryncie rosyjskiej 
gramatyki, history, gcogrulii, oczylanie w zdrożnej nieraz 
a zawsze obcej lileralurze, wrażenie, wywierane przez alumna 


na jakimś Nikiforze Spiridyonowiezu albo Dymitize 
jewiczu a nie zdanie jakie ma o nim regeus : biskup 
mina zaś pod przewodnictwem gubernatora i naczelnika dy- 
rekcyi szkolnej odbywane, są oczywiście ironią i gwałlem 
zarówno że slthowiska kanoniczn jak i względu na 
bralałność z jaką są prowadzone przez moskiewskich urzę- 
uników, 

W tych stosunkach rz prosta, musi istnieć nieustanny 
koniliki między władzą duchowną n rządom i mima ustępstw 
laktu i delikatności pierwszej, zaosl ię on nieustannie 
Kościół m zekają jeszcze pod rosyjskim berlem ciężkie 
kr w niedalekiej przyszłości ale Dogu dzięki jost on zit 
harlowany walką i cierpieniem a na jego 
wie niespażylej siły ducha 1 prawdziwego 
więc leż i la n 

Pod zaborem proskin ucisk owrodowościowy i religijny 
Irwa ciągle i coraz lo draźliwsze przybiera formy, Wielko- 
polsku, Prasy Zachodnie, Hzląsk zawsze jeszcze pozbawiono 
są dobrodziejstwa zakonów, którym rzad osiedlać się niepo 
z x a biskupom rząd za uzywanie polskiego ka wylu 
cza procesy, jak to się zdarzyło x biskupem sufraganem 
gnicznieńskim ks. Andrzejewskim. Hiowarz nin katolickie 
zostają pod ścisłym dozorem i nieustanną szykany r 
a w szkołach na wielką skalę prowadzą prolestanccy pas 
rowie i inspeklorowie lutrzenie i germanizacye polskiej dz 
wy. Ale jak mur żelazny sioi tun lud przy księdzu, wie 
i narodzie - przykład tylko brać nam należy z lych' dzielnych 
kalolików, nie szczędzących nigdy ofiary, nie dających się 
zachwiać ani zlami 


z 


poświęcenia 
alniea złamać go nie potrali, 


Jë. 


ich sobie nicraz w duszy? Ktoś ty jest z tą nauką tak prze- 
ciwną moim skłonnościom, z tymi dogmatami, w które mi 
wierzyć każesz, z prawdami moralnemi, które mnie krępują, 
wiążą? Odpowiada Chrystus: Jam jest Syn Boży, jam jest 
Róg! »(iodzien śmierci*, woła na to zapamiętały rozum lu- 
dzki. To u nas, to w ędzie. Zepsutej naturze człowieka nie 
dogadza Chrystus i Jego Kościół, jak niedogadzał niegd 
łaryzeuszom, dlatego winien jest śmierci T stąd 
że choć z imienia jesteśmy chrześcianami, w praktyce gor- 
sze życie nasze nik pogańskie, bo tem życiem nie kierują 
zasady Zbawiciela, Dla nas On nie istnicje; skazaliśmy Go 
w duszy na śmierć i ukrzyżowali... Proszę wniknąć w życie 
własne i drugich, proszę poznać í swój i ich sposób myśle- 
mia, zbadać własne i ich uczucia, Czy lekceważenie nauki Ko 
ścioła, a tem samem lekceważenie Chrystusa, jako twórcy 
jego nic stała się dziś powszechnem? Czy jakaś dziwna, nie- 
wytłnmaczona nicchęć, a nawet nienawiść do przedstawicieli 
tej instytucyi Bożej, nie opanowała umysłów większej części 
społeczeństwa? Nie chodzi, powtarzam raz jeszcze, o jakieś 
czyny zewnętrzne, o formalne zerwanie z Kościołem, ale 
o wewnętrzne usposobienie, o serce. Pytając się nieraz w du- 
szy, kta jest Chrystus i Jego Kościół, czynimy to nie dlatego, 
żehyśmy zasady Jego poznać i przejąć się niemi chcieli, ale 
pytamy 2 gniewem, z postanowieniem dążenia wszelkiemi si- 
lami do tego, aby prawo Boże uważać za czczą literę, aby 

e w oczach innych. Prawda, 


znaczenie jego podlzopać takż 
© wielu czyni tak nierozmyślnie, lecz jakby w szale jakimś, 
jakby bezwiednie, naśladując to, na co patrzy. Jednakże ta 
bezwiedność jest zawsze grzechem, bo człowick ma rozum 
i wolną wolę, niczego więc na ślepo czynić nie powinien. 
Rozum oświecony wiarą pozna zawsze, co dobre, a co złe; 
wola powinna wsparta łaską Bożą wybrać dobre. 
Przeprośmy Zbawiciela za lak liczne nieprzychylne 
sądy o Jego nauce, jakie dotychczas wydawaliśmy W uzna- 
nin win popełnionych obiecujmy zarazem, że życie nasze 
odmienimy, urządzając je we wszystkiem według prawidrł 
Boskiej Jego nauki. Przyrzeknijmy Chrystusowi Panu, że 
zawsze i wszędzie wyznawać tio będziemy, pomni słów: 
»Kta mnie wyzna przed ludźmi tego ja wyznam przed ojcem 
moim, który jest w niehiesieche. Amen. 


Z trybunału sumienia. 


dan pożycza od Pawła 50 fl. na rok z prosbą zacho- 
wania tajemnicy eo do tego faktu, a nawet, aby się npe- 
wnić, prosi o jej zaprzysiężenie; poczciwy Paweł zaprzy- 
sięga tajemnicę i dotrzymuje jej; po upływie roku upo- 
mina się Pawoł o dług ale Jan zbywa go obielnicą odda. 
nia za miesiąc; mija miesiąc, Jan nie oddaje niamęd y 
i tak zwodzi swego wierzyciela z dnia na dzień. Paweł 
widząjo, Ze Jan nie ma szczorej woh oddania długu, wy- 
biera się do miasta, hy wnieść skargę; wtem po drodze 
przypomina sobie przysięgą: poty va niego występują, 
ba jakżesz skarżyć, bez naruszenia tajomniey, a przecież 
50 1. darować niepodobna! A lom sią złapał, myśli sobie 
Wr ie odważna się iść do księdza i zamilczając mazwi 
sko swego dłużnika, prosi o poradę; co ma powiedzieć 
kapłan? 

Aby należycie rozstrzygnąć ton wypadek, który jest 
casus non fictus sed facts, przypomnijmy sobie z teologn 
moralnej NOTE potrzebne da ważności przy pgi i oka- 


liczności, w których w zaprzysiężone zobowi 
Do s użnośei polrzebne są: a) intencya złożenia 
przysięgi, b) (onnuła należyla, tj. zawieraj powołanie | 


się na Boga bezpośrednie lub pośrednie, a w końcu, gi 
chodzi o pi ięgę przyrzekającą, c) przedmiot godziwy. 
0 tym trzecim warunku wypada nam kilka słów po- 
wiedzieć, 


ię dzieje, 


gdy; 


70 — 


elem bezpośrednim przysięgi jest confirmatio veri- 
latis, jak się ze św. Tomaszem wyrażają moraliści, ala 
Z sisa swojej jest ona aktem czci Boga, gdyż jest wy- 
znaniem najpierw wiary w istnienie Boga osobowe 
a następnie w Jego świętość, prawdomowność i sprawie- 
dliwosć. Już nawet Grecy i Rzymianie uważali przysięgę 
za nkt religijny. Chociaż więć przysięgający nia myśli 
o tem, mima to, składając pr: ada hałd pra- 
wdzie absolutnej. Wobec tego, jasną jest rzeczą, 2e nie- 
tylko niegodziwą, grzeszny, ule mewaźżną í nieobowiązu- 


pey jest przysięga, której przedmiot josi grzeszny lub 
s nawet moralnie obojętny. Z przysięgi wynika vinculum 
religionis, nie może ona zaś być vincwlum iniquitatis vel 


vaniłałis. Boga nie można czcić ani grzechem ani rzeczą 
hłahą. 
Kobowizanie znprzystężone ustaje: 
rya przysięgi stala się niegodziwą albo niemożliwą, lub 
dy pobudka przysięwi ustała, D) przez unieważnienie 
67 osobe, której władzy podlegała wola przy 
ego lub przedmiot zobowią awla, 0) przez dyspensg 


a) gdy mala 


której udzielić może Papież lub biskup % ważnej przy- 
czyny, d) przez ważną zamianę materyi przysięgi na 
inny przedmial lepszy, doskonalszy np. litanii na spo- 


wiedź: ej przez z 
rej korzyść 


wolnienie, uzyskane od osoby, na któ- 
gono zobowi 
nie zaprzy: 7 
i staje się nicgodziwą fub niemożliwą, wyrażają 
iści lakże w ten sposób, że w każdej przysiędze 
zawiera się domyślny warunek: »zrobię, co przyrzekam, 
j i j- bez wielki Lrudności i szkody będę 
n rzeczy znacznie sią nie zmienic; czyli 
nikt nie jest zohowiązany do wypełnienia 


innemi słow 


ysięgi, jeżelr lo przychodzi z wielką trudnością lub 
naczną, gdyż nikl na le wypadki nie chce się 
| zobowiązywać, chyba że wyraźnie tego chce w chwili 


przysięgania. 
Ahy wszystkie kombinacyo w podanym wypadku 


uwzględnić, musimy dołożyć jeszeze słówka o slosunku 
przysięgi do ngody (kontra Wiemy, że przysięga 


wzmacnia ugodę i dawniej często jej 
seln; zaprzysięgano SPU BIASDUKI przyjazne itd; dzi- 
siaj nie jesl nż dach, wyjąwszy 
chyba przyrzeczenie aka ie, adnie Przysięga po- 
7 m stosunku do ugody w ogóle, a w szcze- 
yrzeczenia, jak «coessoriunŁ ad principale 
yd bardzo ważna i E an wypływa zasada: przy- 
sięgę przyrzekającą w len sam sposob należy lłomaczyć, 
co i samo przyrzeczenie. Trudno tutaj wyliczać wsży: 
stkie wnioski, wypływ. jące z tej zasady, o jeden jednak 
potrącić musimy, a mianowicie: jeżeli prey reag apn jest 
nieważne według prawa naturalnego, lo i przysięga go 
nie wzmacnia i jest także nieważną, np. przyrz czenie 
dane przez człowieka w slanie pijanym, mimo zaprzy: 
siężenia nie obowiązuje; podobnie przy venie dania 
cudzej rzeczy. (idyby więc klo wyłudził od nas przysiązą 
przyrzekającą, że coś uczynimy, a on. podstępnie dział 
ae, miał co innego na myśli (restrzelio stricte mentałis), 
niż słowami wyraził, to przysięga jest nieważną, bo 
i kontrakt przyrzeczenia nie ma mocy według prawa na- 
turalnego, gdyz nie ma zgody na ten sum przedmiot 
(consensus non versatur circa idem obiectum*). 

Tyle uwag wystarczy, aby rozwiązać podany wy- 
| padek. 

Dwie tulaj są możliwości; albo Jan był swezery i na 
seryo zaležāło mu na tajemnicy długu, albo użył pod- 


n 


wano w iym 


*) Nie chcę tulaj rozin tej bardzo ciekawej kwestyi, ile 
ma mocy zobowiązanie zaprzysiężone, gdy ugoda jest nieważną lylka 
według pra wnego np. zaprzysiężony testament bez doslu= 
lecznej ilości świadków spisany; odsyłam czytelników do wyezerpus 
jącego dzieła Góplerla, der Eid str. 381, 


= leś 


stępu, aby sumienie Pawła zbałamucić 
tajemnicy ujść skargi i długu nie zapłacić. 

W pierwszem przypus eniu jest przysięga ważną; 
jest bowiem inlencyn przysiąw jak 


pod pokrywą 


jest i przedmiot moralnie dob y. wiadomość 
lub udzielenie wiadomości, że ktoś zaciągnął dtug, nie 
ma per se moralnej dobroci, Jes, bowiem rzeczą oboję 


tną, jednak 


W pe- 
wanych okolic 


ościjańskiej, 
„ Mimo wa 


chowanie jej w tajemnicy może być 
ściach czynom miłości chrz 
iq przedmiotem p 


wła nie jest nierozwiązał wedyż, 
jak w każdej innej, tak iw tej zawiera się domyślny w 
runek: zachowam tajomnicę, jak diogo to będzie może 


bne bez s panej szkody. Z chwilą, « gdy Paweł spo- 
sirzegł, że Jan nie chee odc mu diuen, ustaje zaprzy 
siężone zobowiązanie LĄ i może Pawoł spo: 
kojnem sumieniem rz uwić ozy to wójtowi, © 


y 
adwokakowi, czy sądowi, czy komu innomu, aby unilenąć 
straty 50 zł Gdyby. mn nie potralił rozwinąć sobie tego 
wypadku lub też nie chciał polegać na oświadezeniu kasie 
dza, mógłby dla zaspokojenia szkrupułów prosić biskupa 
ednak zupełnie zbyloczne. 
iej możliwości, (j, gdyby Jan podsto- 
pnie wyłudz egge w tym. mianowieć calu, by Pa, 
wła rzekoma pozbawić możności wniesienia skargi, przy- 
sięga jest nieważną. Jan bowiem pod pozorem pożyczki 
cheo pieniądze sobie przywłaszczyć, a więc popełnić 
kradzież wyralinowaną. Paweł zaś w dobrej wierze po- 
żye%n mu pieniądze, nie ma zgody między nimi na ten 
sam przedmiot, przeto kontrakt poży jest według 
prawa naturalnego nieważny; Jan nie jest dłużnikiem 
lecz oszustem, złodziejem, wzięcie pieniędzy nie jest po- 
życzeniem lecz kradzieżą. 

Ponieważ kontrakt pożyczki nie istnieje, tylko kra- | 
dzióż, przeto nie może być mowy o zachowaniu ga w ta- 
jemnicy, a w następstwie przysięga jest nieważną, accee- 
ssorinm non potest subsistere dzficienie principali. 

Możemy jeszcze i w ten sposób sformułować odpo- 
wiedź: Paweł zaprzysiągł nie wydawać Jana pożyczają- 
cego nie zaś Jan oszukującego, 


Ks. Dr. Szczeklik. 


Bibliografia. 


Czcigodnym Konfralrom polecamy nową książkę p. L 
»Żynół Jezusa mwedług czleroch Klwangelisłowe. A 
kładami i ilustracyami napisał ks. W. Mrowiński 
ków 1899. (Format Tntoncyi. Stron. 396). n 

Temal podzielony jest na izy części: I Zycie P. Je 
zusa. ukryte, IL Zycie publiczne P. J. Ill. Męka i chwała P. J 
Kazda z lych trzech części zawiera po 10 rozdziałów, przy 
każdym jeden lub dwa przykłady, 

Sa to nauczki praktyczne, zastosowane do życia, z Lra- 
[nym i jasnym podziałem, które mogą s ç jako szkice do 
kazań na wiele świąt P. Jezusa i niedziel w roku. Mogą słu- 
zyć również na czytania czerwcowe, W końcu znajdoje się 
krótkie nabożeństwo do N. Berea. Jezusa. 

Cena I egz. ozdobnie w płótno angielskie oprawnego 
1 zł. Nabyć można w księgarni (tubrynowicza i Schmidla. 
Lwów, plac Kapiulny 


Przypominany lakże książkę tegoż autora, wydaną w r. 
z. jedyną w swoim rodzaju, polecaną wielokrotnie przez 
dzienniki p. t. >O czci Matki Boskiej w Polsce+« Książka la 
jako niewyczerpany skarb matery! do nauk majowych, po- 
winna się znajdować w rękn każdego kaznadziei. 


Nabyć można pod adresem: Wna Abgarowicz, kiero- 
wniezka szkoły św. Antoniego, Lwów 25 ul. Kurkowa. Cena 


egzemplarza w ozdobnej oprawie I zł. 50 et. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Odznaczony expos. œm, Ks. Wojnurowiez Antoni, pro- 
boszez w Łoszniowie 
limarł Ks. Rainhart Alajzv, probos 
Dyceczyn przemysław. 
Prozonte u kanonię przy Du, Kapitule w Przemyślu, funda 
cyl hv, Drohojowskiel, otrzymał ks. Karol Fiszer, kanonik ha 
nórowy kapitały przemyskiej i proboszez w Dobrzechowie 


z w Sokalu 


Dyccezyn twnawsku. 
Zamłianowany ks piatat Eugeniusz Wolski, 
w Dębiey, rudeq honorowym konsystorza biskupiego. 
Prozenłę na probostwo w Słopnieneh królewskich otrzymał 
Jan Bubula, ekspozyt 2 Kamionk 
Przeniesieni: ks. Szczepan Wierzyński z Norkowej da 
Zegociny, ks. Józef Smoliński, ze Zdzarea do Szezucina. 


proboxzez 


ks. 


W Drukarni Katoliekiej nabyć mozna Droge Krzyżową 
39 cenie 5 ef. sa egzemplarz. Gorskie Zale, aprobowane 
z Władzę duchowną, zawierające oprócz nabożeńshod 
pasyjnego, litanie do Tm. Jezus, modlitre za Ojca sw. 
i pieśń „Przed oczy Twoje Panie". Cena za egzemplarz 
wraz z Droga Krzyżową 10 ct, bez Drogi Krzyżowej 6 el. — 
Zamawiającym 100 egzemplarzy poczta franco. 


Świeżo opuściło prasę: 


CONSTITUTUM CONSTANTINI 


Studyum historyczno-egzegetyczne 
opracował 
Ku. Dr. A. JOUGAN. 
Lwów, 1899. Stronie 258. Cena 3 korony. 


Tenże aulor ogłosił drukiem: 


Ü nadzorze domowym nad młodzieżą szkolną. Lwów, 1889. Cena 25 et 

W sprawie refarmy nauki religii w naszych szkolach Średnich. Lwów. 
1891. Stronie 120. Cena 50 ct. 

Klika uwag o religijnem wychowaniu młodzieży szkolnej, Lwów, 1892. 
Slronic 44, Cena 25 ct. 

Liturgika czyli wykład obrzędów Kościała katolickiego. Lwów. 1895 
Str. XVI. 140. Cena BO et (Okólnikiem c. k. Rady szkolnej krajowej 
przeznaczona jako podręcznik do użylku w szkołach średnich. semina- 
ryach nauczycielskich i szkołach wydziałowych 

Histarya Kościoła katolickiego. Lwów. 18 Sir. 268, Cena 1 zł. 
20 ct. (Okólnikiem c. k, R: kolnej krajowej przeznaczana jaka pod- 
ręcznik do użytku w szkołach średnich) 

0 miłości Ojczyzny. Lwów. 1895, Sir, 40 Cana 20 el 

Religla przy egzaminie tojrzałości, Kraków, 1897. Sir. 58. Cena 50 el. 

O praktykach religijnych w naszych szkołach. Żółkiew, 1897. ir, 48 
Cena 30 cl, 

Katolicka Dagmatyka ogólna. Lwów, 1898, 
(Okólnikiem c. k. Rady szkolnej krajowej pr 


do użylku w szkołach średnich) 

ORGANISTA eu w swym zawodne: poszukuje 
1 posady w mieście lub na wsi. Łaskawe 

zgłoszema: Tomasz Białek w Sokolnikach, o. p. Lwów, u Woj- 

ciecha Duziaka, 


r. 180, Cena 1 zł. 20 et. 
zona jako podrecznik 


Pierwsza austryacko -węg fabryka 


ORGANÓW i HARMONIUM AMERYKAŃSKICH 


(Cottage -Organ) s 
NOWOŚĆ! Ekspressya oparta na sysemia sawkowym ROWOŚĆ! 


RUDOLFA PAJKRA i Ski w Koniggratz 
Mia składu we Wiednm IX. Harmoniengasse 8. 
poleca także harmonia systemów europejskich 
Viel lodyjne tony, zpowodu pomysłowej konslri 
keyi umerykańskiego systemu, świadazą o ieh 
dobroci. Spłaty rałami ad 4 zł. Organy dla ko: 
ściołów i kaplic ad 400 zł. Gwarancya G-letnia, 
Ilustrowany cenmk darmo i apłatnie, 


Da dzisiejszego numeru załącza się dodatek: „0 kościele 


polskim w Wiedniu”. 


N = 


NAKŁADEM KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁADYSŁAWA NIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE, Rynek 30 

wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła pod tytulem: 

WYKŁAD PACIERZA 

składa apostolskiego, przyknznń Bożych, ko 

Sukramentów. warnsków do spaw i 

w Religii j. z zastosowaniem do życia pra 

napisał ks. JAN NARKIEWICZ, kand, 
296 i 217 w pięknej oprawie. 

uesylką o 50 groszy więcej. 


2 lomy w B-en, śle. 
Cena egz. 6 koron, i 


XRODOGOKKK: XXI 


XDQ: DX DON 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULIC KOPERNIKA LICZBA 16. 


PAROWA FABRYKA ORGANÓW 1 HARMONIUM 


o bardzo szlac| 


nych głosach. 
Organy zabezpiecza przeciw wilgoci nowawynalezianą lekturą Rezonator 
Na składzie wielki zapas golowych harmoniam i fortepianów. 


Handel założony w roku 1789, 


FRYDERYK SCHUBUTR 


Lwów, Rynsk . 42. 


HERBATY CZARNE KAWY 


aromatyczne, silnie naciągaji snskumiie w meake 


Conga Nr 1 1, kilo 1 zł. 90 et. Mayin W 1 

Souchang Nr. 2. „ a 2,30. | 
Souchong zbioru majowego |do 
wyborna. . 'h kilo 3 „= .. | ztoła HE 
Congo Kaisow, najprzed. 4 „— , Mocca arabska 
Najlepsze okruchy herbaciane *. kilo 
Opakowanie nie zalicza a: 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT. LITURGICZNYCH 


` w Krośnie 


5 AA Medalem srebrnym c. k. Ainuterstwa handlu 

z « Ma wystawie hueonskiej w roku 1894 5 
qi! poleca ° 
x i ; ' ë "m" ' 
*| wszelkie przybory liturgiozne í szafy kościelne L 
s z jak najlepszych materyałów po możliwie niskich cenach 5 
E Speeyalność do eo-| Ornaty po 162ł.[ we wszystkich |, 


dziennego użytku | Kapy 


a s; agil kolorach 1 
ri ; u 
A | > Bez konkurencyi bo nie dla zysków załozone! 6 [D 
u } 
= Towarzystwem zawiadują > 
J Rada nadzarcza: g 
ry Ku. Laon Sroe: Angust Gorny P 
L. | proboszez i kanoni! w yel dóbr posel na sejm | 4 
z kraja Uzlonek Ei Panow, | 2! 
a Ks. Marem Urarski. alek krošn, otc o 
M] pralat | prohosz z w Kro Staacjarnki, š 
= sl dóbr x 


Ks. Bdnard Janicki Dr. Jan Kanty Jugendfein. 
proboszcz | kanon. w Jedliczu - 


Dyrekeya: 
Dr. Dyonizy Masurkiewice. 
lekarz w Krośnie. 


Henryk Gruszecki Wincenty Jalżoński. 
dyrektor kraj. szkoły ikackiej. e. k. sędzia, 


Kupujcie w kraju! 


WYRÓB ORGANÓW i HARMONIUM 


ERUTADADN d % HE A A S HÇ 


WE LWOWIE, ul, Łyczakowska 1. 48 
islacya kolei elektrycznej koio św. kuloniego) 


jako 
nadal taskawyin wzgl s 


tak i zawsze pracą nozeiwa 


K: 


nya, ścjśla wedłog ugody po 


przyslępnych wa eeng Nyslem organów Sto}: 
kowy, unionacy trwabi, mechanika wedłoj 


o} pole 
głosie bardzo tewale za bardzo p 
wapokawodnietwa z lnnami z 


p wyrobu o melodyjnym 
ram się podołać 


% głębokim szacuakiem 


RUDOLF HAASE 


organmisirz. 


D 16- cio głosowy w dobrym stanie 
ty l w klasztorze (0). Reformatów w Krako- 
. wie jest zaruz do sprzedania. 


Pierwsza krajawa kancesyanowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW. 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA" 


Kraków, ul. Si EK 
Posiada wielki zapas goławych medalików i krzyżyków własnega 
wyrobu z wizerunkami Świętych z polskimi napisami. 


K. FR. POPOWICZ 


w TARNOPOLU 


poleca 
Przewielebnemu Duchowieństwu 


Naturalne. wystałe 
~ do użytku 
przy Mszy św. 


po cenie 

za 100 
roku Wina białe. Jitrów 
1897 Wino stołowe nustryaekie 385/20 
1896 > stołowe węgierskie . . 46 + 
1891 >  Ilegolai arom. wylrawne . 58 » 
1805 + Rising. . . . . . 70 > 
1892 2 la Simon wyliuwie 45 a 
1888 > Maślacz wylrawny 120 » 
1885 + Toka 3-bullowe wylraw. 240 > 
1885 +  Tokw 4-butlowe słodkuwe 450 » 

Wina czerwone. 

1896 Wino Dalmatyńskie I Ileklol. . 34 zł. 
1896 » Budai 1 Ilektoliter 42 » 
1894 >  HBudui Adlorkerg. 1 HKU.’ 60 » 


W hutelkach z szampana. 


1 but t/a Ir Tokar słodkawy 1.80 zł. 
1 jw > wyte. Tokai _ 1:50 * 
1 » > wytrawn Toka 2-— « 


CENY BECZEK: 
beczka od 130 —140 
litrów pa 3 zł. zaś 
heczki ad 60 do 70 
litrów po 270 za 
= sztukę. 


Rok założenia 1868, 
Uprasza o łaskawe zamówienia. 


Wydawca 1 redaktor odpowielzolny ka. Jan Chęciński. 


ów. 
Z drnkarni katalickiej w zahudaw. OO. Bernardynów. 


